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Z powodu zbliżającego się końca kwartału 
przypominamy o odnowieniu przedpłaty. 

Nowo przystępujący prenumeratorowie 0- 
trzymają bezpłatnie numery, zawierające po- 
cząłek najnowszej powieści Emila Zoli p. t 


„GERMINAL”. 


PRZEGLĄD 
ruchu przemysłowo-handlowego 


W CESARSTWIE I KRÓLESTWIE. 


pam CZ JJ wa 
XI. 


Sprawa towarzystw kredytowych dla miast pro- 
wincyonalnych, Spółka przemysłowców lubelskich. 
Kasa pożyczkowa przemysłowców kieleckich. „O- 
szczędność” żyrardowska. Kasa przezorności dla 
ofinyalistów kolei konnej w Warszawie. Gorzelnia 
akcyjna w Konopkach. Spółka ogrodnicza. Bazary 
targowe. Spółka rzemieślników łomżyńskih. 


> Przystępując do rejestrowania starań o 


urządzenia zbiorowe, pierwsze miejsce da. | 
i już zorganizo-. 


jemy nowozatwierdzonej 


najwyższej wagi, to też nowo urządzoną 
spółkę powitano z zapałem. Liczy ona już 
przeszło 300 członków, co jest najlepszym do- 
wodem jej potrzeby, byle tylko dopisała 
jaknajwytrwalej akuratność członków pod 
względem wnoszenia wkładów i rat po- 
życzkowych, — jest to bowiem szkopuł, o 
który rozbija się u nas niejedno usiłowa- 
nie, rozpoczęte w najlepszych warunkach, 
Chcemy jednak wierzyć, że nie przyjdzie 
nam nigdy zastosować powyższych słów do 
spółki lubelskiej i w tej myśli witamy ją 
z uznaniem — zachęcając inne miasta do 
naśladowania. 

W najbliższej przyszłości zapewne powi- 
tamy też kase pożyczkową przemysłowców 
kieleckich, Ustawa została już: wypracowa- 
ną, a po zatwierdzeniu jej przez władzę, 
kielczanie zajmą się niezwłocznie powoła- 
niem do życia tej instytucyi, która w mia- 
rę rozwijającego się przemysłu tamtejszego 
ma przed sobą doniosłe zadanie. Sledząc 
od dłuższego czasu energię, z jaką obywa- 
tele kieleccy krzątają się około załatwia- 
nia swych potrzeb ekonomicznych, pewni 
jesteśmy, że przemysł tamtejszy, któremu 
yrzybywa niemała pomoc z dniem otwarcia 
ruchu na dródze iwangrodzko - dąbrowskiej, 
wzinoże się niebawem dla dobra guberni 1 
kraju. 


Założyciele „Oszczędności” żyrardowskiej, |je było rozpocząć —jak wszystk 


o której: wspominaliśmy w przeglądzie I, 
zajęci są  ostatecznem zorganizowaniem 


wanej spółce przemysłowców lubelskich. Na|przedsięwzięcia jeszcze w ciągu bieżącego 
odbytem przed niewielu dniami pierwszem | miesiąca. Sklep spółki otwarty ma być po 


walnem zebraniu stowarzyszonych 
teczniono wybory członków zarządn. 
trzeba. taniego kredytu dla przemysłowców 


lubelskich, walczących dotychczas z nader, 


była „kwestyą 7 ilnosć 


smutnym „stanem pieniężnym, 


onępnarnni 


GERMINAL 


przez 


EMILA ZOLĘ. 


Przełożył Stanisław Kempowski. 


—p— 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Dulszy ciąg — patrz Nr. 274). 


Sztolnia przysadzista, niezgrabna, ze swemi 
z czerwonej cegły i wysokim komi- 
wydawała mu 
się: podobną do jakiegoś strasznego zwierza przy- 
Spoglądając na 
nią myślał o sobie, o smutnym swym „losie włó- 
miejsca. 
kolei żelaznej, 
gdzie uderzył swego zwierzchnika, jak go wype 
dzońo z Lille, jak wypędzano zewsząd. 
tę przybył do Marchiennes, tam mówiono, że znaj” 
i nic— ani w Forges, aw 
Zmuszony był przebyć niedzielę, ukryty 
w szychtach drzewa—1l ztamtad o drugiej w nocy 
Nie miał nawet grosza w 
kieszeni, ani skórki chleba. Po cóż miał się próż- 
bez celu, nie wiedząc gdzie 
Tak! to co miał 
przed sobą było rzeczywiście sztolniaj rozpoz- 
wał. teraz doskonale ogień parowej. maszyny, da- 
rozumiał ten oddech gru- 
nieustannie, niby ochry- 


budynkami 
nem, podobnym do groźnego rogu, 


siadłego, ażeby pożerać ludzi. 


częgi, od tygodnia już szukającego 
dział się znowu w warsztatach 


dzie robote w Forges 
nigdzie. 


wygnał go dozorca. 


no włóczyć po drogach 
schronić się przed niepogoda! 


jacy gwałtowne błyski, 
by, długi, odzywający Się 
pły oddech drzemiącego potworu. 


Pomocnik zajęty wypróżnianiem koszy nie pod- 
ten 
ziemię, gdy od. 


niósł nawet oczu na Stefana, 
właśnie. po zawiniątko upadłe na 


głos kaszlu zwiastował powrót poganiacza. n 
też wynurzał się on z ciemnosci a za nim ukazał się 


usku-|nowym roku. Spółka Żyrardowska różni 
Po-|się od innych tego rodzaju spółek zasadą, | mających tu zbyt obfity—dlaczegożby przed- 


na której jest oparta. Założycielami nie 
są tu ludzie zamożni, propagujący oszczę- 
klas roboczych — leez sami potrzebu- 


żółtawy koń, ciagnący napełnione kosze. 
— Wszak w Montson są fabryki? — zapytał 


młody człowiek. 
Stary splunał znów 
— Oh! fabryk nie 
widzieć trzy lub cztery 


ło, nie można było nastarczyć robotników... tożto 


A teraz 
Bieda i bieda, od 


był zarobek... 
skać. 


ja się warsztaty jedne po drugich... 
jest winą cesarza, no, ale poedź rozpoczyna woj- 


nę w Ameryce? A do 


Wi- 


na ulicę. 


— Ba! żeby chleb 
W sobo- 


ich słowa wśród swych 
niacz, Montson jest tam. 
niewidzialne przedmioty, 


dawniej, ale cukrownia 


ty Sonnville zaledwie 
zwykłych zamówień, z 
Forges i Marchiennes 
schylał się 


"Powoli 


i w w ni 


z cholery, nieprzymierzając jak człowiek. 

Wówczas krótkiemi, 
dechem zapartym wichrem, skarżyli się obydwaj. 
Stefan opowiadał daremne tygodniowe wędrówki. 
Więc trzeba mn było umrzeć z głodu? Wkrótce 
drogi pełne będą żebraków. 
rzec, to się musi źle skończyć, bo też Bog nie 
może pozwolić, ażeby tylu ehrześcian wyrzucano 


— Nie jadą się codzień mięsa! 


— To prawda, żeby chleb był przynajmniej. 
Głosy ich ginęły wśród burzy, która unosiła 


— Słuchajcie — rzekł wreszcie głośno poga- 
I znów wyciągniętem ramieniem wskazywał 
Tam w Montson cukrownia Fauvelle idzie jak: 
personel, trzyma się jeszeze Dutilleul i powroziar- . 


nia Bleuze, wyrablająca liny górnicze. Potem 
szerokim gestem wskazał na północ. Tam warszta- 


wreszcie w hucie szklanej Gagebois zanosiło się 
ua bezrobocie, bo mówiono o zmniejszeniu. płacy. 

— Wiem, wiem,— powtarzał młody człowiek 
po każdej informacyi. Byłem tam. 


jący, którzy widocznie pojmują już znacze- 
nie tej myśli zasadniczej. Jestto objaw 
nader pocieszający, ale niestety—jedyny. 

Krążą pogłoski o projekcie dyrekcyi ko- 
łei konnej w Warszawie, zmierzającym do 
założenia kusy przezorności dla oficyali- 
stów. Projekt ten opiera się jednak na 
podstawach bardzo kruchych — jako kapi- 
tał zakładowy ma służyć fundusz z zebra- 
nych kar od służby, według kontraktów 
piśmiennych wynajmowanej na dnie. Może 
się z tego projektu wywiąże co praktyczniej- 
szego ? 

Ziemianie powiatów: mławskiego i cie- 
chanowskiego podjęli myśl założenia go- 
rzelni akcyjnej w AŚonopkach, stacyi drogi 
żelaznej nadwiślańskiej. Zbierają oni po- 
trzebny do przedsiębierstwa kapitał zakła- 
dowy, który wynosi już podobno przeszła 
20,000 rs. Myśl to praktyczna, zwłaszcza, 
że wybrano odpowiednie miejsce na poniie- 
nione przedsiębierstwo, które zapewnić mo- 
że niemałe korzyści folwarkom okolicznym. 

Projektowana w Warszawie spółka ogrodni- 
czu, która miała zajmować się dostawą 
warzyw i ogrodowizny do domów — zrobiła 
fusco. Szkoda. Tego rodzaju próby po- 
wiodły się zagranicą najzupełniej i twier- 
dzić można, że przedsiębierstwo podobne 
mogłoby mieć u nas racyę bytu, ale trzeba 


|z kapitałem dostatecznym i energią 
ściwą przemysłowcom zagranicznym. Obcy 
przemysłowiec przenosi do kraju naszego 
hutę szklaną (nowa huta w Zawierciu) by- 
le tylko uniknąć płacenia cła od wyrobów 


jsiębierstwo zbiorowe, mniej potrzebujące 
| nakładu, nie mogło się rozwinąć, gdyby nie 
| ospalość a może tylko zawód chwilowy w 


— U 


czarno, potem odrzekł. 
brakuje. Trzeba je było 
lata temu. Tylko hucza- 


znów zaczynaja się ści- 
prawia się ludzi, zamyka- 
Może to nie 
strzeniach. 
tego zwierzęta umierają 


urywanemi słowy, z od- 
ludziom. 


Tak, — mówił sta- 


o zresztą —! 
wia. kaf jest jeszcze bardzo problematycznym, 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 
będą zwracane. 


zbyt rychłem pożądaniu zysków! 

Dziennik wspominał już o projekcie bu- 
dowy bazarów targowych, podjętym przez 
pp. Rudolfa Coumont'a i M. Karskiego. 
Mają to być bazary na wzór paryzkich i 
londyńskich, których opis podaliśmy w Nr. 
237 naszego pisma. Przedsiębiercy zobo- 
wiązują się uadto zbudować je z materya- 
łów miejscowych, to jest ze szkła i żelaza 
krajowego, przy wyłącznym udziale krajo- 
wych robotników. 

Z przykrością zanotować nam przyceho- 
dzi niedołęztwo rzemieślników łomżyńskich 
w sprawie  s/leju stowarzyszonych spółki 
rzemieślniczej. Projekt upadł, gdyż nie u- 
miano się zdobyć na utworzenie funduszu 
od 3—5 tysięcy rubli na ten cel potrze- 
bnych. Teorya solidarności błędnie pojmo- 
wana, przedstawiająca się zaraz w osobie 
komornika, zabierającego mienie i sprzęty 
domowe — oto powody, dla których „słabsi 
na duchu” jak się wyraża Echo łomiyńsk ie 
opuścili ręce, a zwołana narada spełzła na 
wiczem. Rzecz dziwna, że nie znaleźli się 
na zebraniu mocniejsi na duchu, których 
obowiązkiem było podeprzeć chwiejnych i 
bądźcobądź przeprowadzić projekt. „Odło- 
żono go do urządzenia projektowanej kasy 
zaliczkowo-wkładowej,—jeżeli jednak przed- 
siębierczość rzemieślników łomżyńskich tak 
jest bojaźliwą i chwiejną, -to projekt tej 


A zresztą, czyż na założenie wspólnego 
sklepu potrzeba koniecznie kilku tysięcy 
rubli gotówki? Przy dobrej woli i energii 
dałoby się to urządzić mniejszym zasobem 
pieniężnym, — z małych rzeczy powstają 
powoli wielkie, byle początek był zrobiony, 
a bez energii, bez należytego zrozumienia 
własnego interesu i kapitały na nic się nie 


nas jeszcze jakoś idzie, — dodał poga- 
niacz, przecież sztolnie zmniejszyły swą produ- 
keye, ale tam, patrzcie, przed nami, w la Victoire 
już tylko idą dwie maszyuy. 

Splunał i szedł znowu za swym ospałym ko- 
niem, przeprzagłszy go do koszy opróżnionych. 

"Teraz Stefan panował nad całą okolicą. Ciem- 
ności były jeszcze grube, ale ręka starca zapel- 
niła je wielkiemi nędzami, a młody człowiók czuł 
je wszędzie wkoło siebie w bezbrzeżnych prze- 


Zdawało mu się, iż w marcowym 


wietrze przebiegającym puste płaszczyzny rozpo- 
znawał krzyki głodowe.  Podmuchy jego stawały 
się wściekłe, jak gdyby niosły śmierć pracy, śmierć 
Oczy Stefana błądziły przerażone, usi- 
łując przebić ciemności, dręczone razem pragnie- 
niem i trwogą tego, co zobaczyć mogły.  Wszyst- 
ko giuęło w czarnej nocy, tylko gdzieniegdzie mi- 
gal czerwony odbłysk wielkiego pieca lub pieców 
koksowych. 


Te plonely rzędem przy ziemi, tam- 
ly IZĘ przy j 


te wznosiły się w górę, rzucając w niebo swe 


iskry niby 
był przynajmniej. 
ponurych ryków. 


wrócił, 
Tym 


wymieniając je koleją. 


Hoton zmniejszyła swój- 


otrzymały dwie trzecie 
trzech wielkich pieców w 


dwa tylko były czynne, 


człowiek. ' 


tw A AA A 


niu. 


olbrzymie pochodnie. Widok ten był 


smutny, jak widok pożaru, a na ponurym hory- 
zoncie nie było nie innego, prócz tyeli groźnych 
ogni, właściwych krainom węgla i żelaza. 

— Pochodzicie może z Belgii, — odezwał się 
za Stefanem głos poganiacza, który znów po- 


razem, przywoził tylko połowę koszy. 
Można było tymczasem i te wypróżnić; coś się 
zepsuło przy windzie i wstrzymywało robotę przy- 
najmniej na jaki kwandrans. Zrobiło się też tro- 
chę ciszej; nie słychać było kręcenia koła, tylko 
gdzieś w dole, w głębi ziemi odzywał się głuchy 
odgłos młota, uderzającego w żelazo. 

— Nie, pochodzę z południa, — odparł młody 


Pomocnik wypróżniwszy kosze usiadł na zie- 
mi, uszczęśliwiony zdarzonym wypadkiem; pozostał 
jednak niemy, tylko zwrócił na poganiacza wiel- 
kie, przygasłe oczy, jakby dziwił się jego gađa- 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


przydadzą. 

Przemysłowi.  cukrowniczemiu sprzyjała 
nader piękna, pogodna jesień; kampanie 
tegoroczne rozpoczęły się wcześniej, aniżeli 
po inne lata. Obfitość buraków jest wpra- 
wdzie mniejszą, niż w roku zeszłym,—zato 
co do gatunku i wydajności cukru, buraki 
tegoroczne przedstawiają się o wiele ko- 
rzystniej. Dokonane polaryzacye wykazały 
nadzwyczajne bogactwo cukru; zmniejszoną 
ilość wyrównywa zatem wyjątkowo dobra 
wydajność buraków. Ą 

Dprawozdanie zarządu towarzystwa akcyj- 
nego cukrowni „Józefów? za kampanię dzie- 
siątą od chwili założenią wykazuje dochodu 
826,467 rs. 16 kop.; rozchody wyniosły 
701,580 rs. 49 kop. Z dochodu czystego 
124,886 rs. 67 kop. przeznaczyło walne ze- 
branie 34,000 rs. 67 kop. na amortyzacyę 
kapitału akcyjnego, — 11,815 rs. 26 kop. 
na tantyemy, — 4,187 rs. na dokonane w 


ciągu ubiegłej kampanii 'amelioracye, — 


1,500 rs. na amortyzacyę kosztów założenia 
towarzystwa,—1,000 rs. na rzecz kasy prze- 
zorności, — 1,477 rs. 41 kop. na fundusz 
gratyfikacyjny, — 7,093 rs. 67 kop. na ka- 
pitał zasobowy. Z pozostałej sumy w ilości 
69,015 rs. 71/, kop. uchwalono wypłacić dy- 
widendę po 20 rs. na każdą 250 rublową 
akcyę, a 1,015 rs. 7/4 kop. przekazać na 
rzecz kampanii 1884/5 roku. Jako. przy- 
czynę małych zysków podaje sprawozdanie 
obniżkę cen cukru, która na całej kam- 
panii wyniosła 170,000 rs., a nadto powię- 
kszenie kosztów fabrykacyjnych, podatku 
- akcyzowego, procentów od kapitału z po- 
wodu długotrwałej stagnacyi na rynkach 
cukrowych, wreszcie obciążenie kosztów wy- 
datkami nowemi; których poprzednie kam- 
panie nie ponosiły. Przyczyny te wpływa- 

y na mniej pomyślny rezultat kampanij 
ubiegłych we wszystkich cukrowniach. Cie- 
chanowska naprzykład, przebyła w kampa- 
nii minionej ciężką próbę, — pierwszy rok 
istnienia tej cuńrowni udziałowej zapisał 
się w bilansie stratami; przedsiębietstwo 
pokłada wiele nadziei w pomyślnej kampa- 
nii tegorocznej. 

Niektóre cukrownie, jak „Częstocice” i 
„krasiniecka krzątają się około poprawienia 
swych komunikacyj najbliższych, których 
stan ogólny jest ciężką zaporą całego prze- 
mysłu prowincyonalnego w Królestwie, a 
odbija się nader niepomyślnie na cukro- 
wniczym. |. ŚR wf 
Kapitał. zakładowy nowopowstającej cu- 
krowni udziałowej „Kośminek* pod Lubli- 
nem wynosi 500,000 rs. w. pięciuset akcyach 
po 1,000 xs. Do przedsiębierstwa należą 
przeważnie zieinianie guberni lubelskiej; 
akcyj rozebrano. już na 440,000 rs. Przed- 
siębierstwo ma wszelkie szanse. powodzenia, 
najprzód z powodu ułatwionej komunikacyi 
i transportu drogą nadwiślańską, -powtóre, 
że w pobliżu jej niema zupełnie. podobnej 
fabryki. „Kośminek” rozpocznie pierwszą 
kampanię w roku przyszłym, — będzie to, 
łącznie z powstałą niedawno w Opolu szó- 
sta cukrownia w guberni lubelskiej. - 


Sprawozdania targowe. 


Gielda warszawska, Sprawozdanie tygo-| 


dniowe (do d. 7 grudnia). : 

Takiej zwyżki rubli, jaką mieliśmy w ty- 
godniu sprawozdawczym, giełda od dawna 
nie pamięta. Po wtorkowym kursie, wy- 
noszącym 211,90 dla tranzakcyj ńatychmia- 
stowych i 211,56 dla końcomiesięcznych — 
nagle i niespodziewanie środa przyniosła 
nam notowania 214,50 i 212,75, a więc 
wyższe w tranzakcyach gotówkowych o 
przeszło 2/3 marki, Kroniki giełdowe 
rzadko bardzo znaczą tak raptowną zwyż- 
kę, a biorąc bezwzględnie kurs 214%, wi- 
dzimy w nim cyfrę, z którąśmy się juź na 
cedule nie spotkali od 1881 roku. Ale to 
nie był jeszcze kulminacyjny ;punkt zwyż- 
ki. Następne dwa dni mało zmieniły sy- 
tuacyę, bo choć w czwartek kurs gotówko- 
wy spadł na 213,70, to stratę wyrównało 
podniesienie się notowania ultymowego na 
218, a piątkowa podwyżka sprowadziła wa- 
lutę na poziom 214,10 i 213,75; były to 
więc różnice stosunkowo nieznaczne, ale 
wskazówki pomyślne, bo zwiastujące utrzy- 


| becnych,: a pomyślna : sytuacya polityczna | 


sól, 20) ią 


popyt był. dobry, ceny stałe. Bardzo po- 
jest faktem  nienowym, Znowu zatem szu- | szukiwańe były otręby i kuchy lniane. Pła- 
kać trzeba rzeczywistych przyczyn w oko-| cono za 1,000 kgr. pszenicy na transit 120— 
licznościach, osłoniętych jeszcze mgłą taje-|140,. krajowej pstrej 130 — 140, 140— 
mnicy. Z odkryć, czynionych przez dzien- | 145, jasnej 140—145, wyborowej 145—150. 
niki niemieckie, to tylko zrozumieć można, | Zyta tranzyt. 110116, krajowego 120—- 
że pomiędzy finansistami żagranicźnymi a!122, 122—126. Jęczmienia rosyjskiego 119 
ministeryum -w Petersburgu prowadzą się —130, krajowego 115—135. Owsa rosyj- 
jakieś rokowania, zmierzające do konsorcyi skiego 115-130, krajowego 115—130, Gro- 
pożyczek państwowych, czy nawet.do vgól-|chu na paszę. 120—130, warzelnego 140— 
nego przekształcenia zasad kredytu rosyj-|160, Victoria 160—180. Kuchu rzepako- 
skiego, z czemby się łączyło coś w rodzą- |wego 120—124, Kuchu lnianego 144—150. 


ju regulacyi waluty. W większym lub 
mniejszym zakresie podobne plany muszą 
istnieć w samej rzeczy, a w planach leży 
klucz do zagadki, zkąd się biorą tak nie- 
spodziewanie świetne kursy. 

Giełda warszawska, zaskoczona nagle 
zwyżką, nie od razu zdołała się zoryento- 
wać w sytuacyi i bardzo nieśmiało postę- 
powała za wysokiemi notowaniami berliń- 
skiemi. Najniższe kursy w tygodniu nie 
dorównywają jeszcze notowaniu 214.50, któ- 
remu odpowiada nasze 465/,. Ruch w ta- 
kiem położeniu był bardzo słaby, bo oba- 
wiano się zawierać tranzakcye po kursach, 
którym trwałości rokować jeszcze nie mo- 
żna. Mówią tu o jednym spekulancie war- 
szawskim, że na zwyżce osiągnął w osta- 
tnim czasie znaczne zyski, ale operacye 
swe robił nie na naszej giełdzie, a w Ber- 
linie. “Zniżka przez cały przeciąg tygo- 
dnia była stała i stopniowa, tak, że po- 
czątkowe i końcowe notowania wyrażają 
jednocześnie najwyższe i najniższe, Weks- 
le krótkoterminowe na Berlin obiegały po 
47.40—46.70, długoterminowe po 47,471/, 
-——46,723/,. Niemieckie remesy eksportowe 
ukazały się raz tylko w połowie tygodnia, 
inając odbyt po 46.80, Funty z kursu 
9.60 spadły na 9.44, w sobotę zaś, gdy 
tranzakcyj nie było, żądania wynosiły 9.47. 
Franki straciły przez tydzień około 50 kop., 
gdy bowiem z początku płacono 38.272, 
w końcu kurs ich wynosił 37,71/,, gulde- 
ny fklowały pomiędzy 78.75 a 77.85. 

Na rynku papierów krajowych znowu za- 
stój i tendencya zniżkowa. Listy ziemskie 
seryi I tylko w odcinkach dużych i śre- 
dnich miały nabywców po 96.90 i 96.70, 
za małe zaś źądano 96.85. Serya II i III 
trzymały się nieco mocniej i obiegały po 
96.30. Seryę IV nabywano po 95.65, a V 
wreszcie po 95. Listy m. Warszawy mia- 
ły odbyt minimalny. Serya I przez cały 
tydzień bez ruchu, choć żądania w końcu 
obniżono na 95.75. Bez tranzakcyj była 
też II również zredukowana w kursie żą. 
dań na 98. III obiegałą w szczupłych i- 
ilościach po 92.46, a IV-po 92.16. Listy 
łódzkie w seryi I poszukiwane ciągle po 
85, przy braku oddawców; s. II w jadać 
niach 84.50, a III 84. Na polu papierów 
publicznych tendencya: mocna. Pożyczka 
wschodnia ciągle oscyluje w kierunku zwyż- 
kowym. Po tranzakcyach, zawartych z po- 
czątku tygodnia. po. kursie 96.15, żądania 
stopniowo podniosły się na 97. Listy. li- 
kwidacyjne w dużych sztukach biegały po 
87.75—87.90, potem jednak tendencya tro- 
chę osłabła; za małe płacono 87.20. Z ak- 
oyj były w ruchu tylko zawierciowskie po 

0. á 


Wełna. Berlin, 4 grudnia, Pomimo 
ustępstw ze strony właścicieli i chociaż 
składy tutejsze są doskonale zaopatrzone we 
wszystkie gatunki wełny, tydzień ubiegły 
upłynął znowu bardżo cicho. Zaledwie. 
kilku fabrykantów krajowych nabywało weł- 
nę tkacką, po cenie: wyższej nieco od 50 
talarów. Sprzedano również trochę loków 
po 40—45 talarów. 

Wełna. Buenos Ayras, 1 listopada, 
Od połowy października %łbywa się strzyż, 
przerywana od czasu do';zasu wskutek u- 


lewnych deszczów. Z pćł1ocy nadciągnęły. 


już dosyć znaczne dowoz;, lecz jak zwykle 
w początkach strzyży, ceny nowej wełny są 
bardzo wysokie. Wełna północna ma wzrost 
dobry, jest mocną, ale zanadto zapoconą. 
Za sprzedane partye otrzymano mniejwię- 
cej 5 fr. za kilogram. Lepszej wełny za- 
chodniej dowieziono dotychczas mało, gdyż 
wskutek powodzi. opóźniła się znacznie 
strzyź w tych okolicach. . Większe dowozy 
przybyły z południa... Wełna południowa 


manie się dobrej konjunktury. Sobota do-|jest piękną. Nie jest tak' czystą, jak w 
piero nową zrobiła nam niespodziankę; kurs | roku przeszłym, ale jest długą, mocną, gę- 
gotówkowy bowiem podwyższył się RAE i odznacza się dobrą wydajnością. Po-. 


215,60, a końcomiesięczny do 215,25, czyli 
przeszło 6 2 marki. Waluta nasza stanę- 
ła zatem na wysokości, o której od dłu- 
giego czasu nie marzono. Nasuwa się zno- 
wu pytanie; cóż powoduje tak świetną dla 
rubli tendencyę?  Sprawozdawcy. giełdy 
berlińskiej wymieniają kilka przyczyn: za- 
kupy spekulacyjne, dokonywane przez zna- 
czne firmy wiedeńskie, popyt na rzeczywi- 


ste potrzeby przy małej podaży, początek; dnia 30 września, do31 października 2,487 


realizacyj ultymowych w Petersburgu i wre-.| 
szcie (co powtarza się przy każdej okazyi), 
dobra konstelacya polityczna i wiara w po- 
prawę stosunków politycznych w Rosyi, 
„Czy jednak odpowiedź ta ćośkolwiek nam 
wyjaśnia?. Nic zgoła, Bywały już chwile, 


ociepliło się znacznie, nastąpiła odwilż. Na 
handel zbożem znaczny wpływ wywiera 
zamknięcie żeglugi morskiej, Przy nie- 
w których zakupy były znaczniejsze od 0- znacznych. dowozach -na targu tutejszym 


między nabywcami konkurencya jest, dosyć 
ożywioną. (Główne zainteresowanie obudza-. 
ją cienkie gatunki wełny, które z łatwo- 
ścią znajdują nabywców po 5.75 — 6 fr. 
Za dobre średnie gatunki wełny płacą 


5.25 — 5.50 fr. Ceny ustalą się dopiero |; 


wtedy, gdy dowozy zaczną regularnie na- 
pływać. Dotychczas dowieziono wełny no- 
wej strzyży 6—7,000 bel. Wywieziono od 


bel, wobec 3,739 bel w:odpowiednim cza- 
sie roku 1883, l l 5 
„Zboże. Toruń, 6 grudnia. Powietrze 


Qtrąb pszennych 80 — 82. Otrąb żytnich 
'80—85. Koniczyny ćzerwonej za ctr. 30— 
45, białej 40—60. 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Cena ryb spadła ogromnie w Hiszpanii, 
co wywołało liczne bankructwa w Norwe- 
gii. W Kristiansundzie zawiesiła wypłaty 
firma Chr. Johnson, uprawiająca na wiel- 
ką skalę wywóz ryb. Pasywa wynoszą kil- 
ka milionów koron. Prócz tego zbankru- 
towały następujące firmy: M. N. Astrup, 
H. Lossius, Engdahl, Meeg i Desssoneck; 
naczelnik ostatniego domu podobno zbiegł. 
Bank państwa zamierza interweniować. Po- 
łożenie groźne. = 

Nowa kolej żelazna. Między Francyą, 
Włochami i Szwajcaryą toczą się obecnie 
układy o budowę kolei simplońskiej, mają- 
cej utworzyć nową linię szynową z Paryża 
do Szwajcaryi i Włoch. „Bulletin de Sim- 
plon” donosi, że Francya, jako studyum 
przygotowawcze do pomienionej kolei al- 
pejskiej, poleciła rozpocząć budowę linii ż 
Bouvaret'u do Evian'u, aby chwilowo po- 
łączyć Simplon z koleją Paryż-Lyon. Pod- 
czas budowy powyższej linii mają się u- 
kończyć rokowania co do samego tunelu 
simplońskiego, | 


Kronika Łódzka. 


(—) Odnawianie patentów na prawo hban- 
dlu postępuje nader powoli. Pomiędzy 
kupcami drugorzędnymi niepokój. Wielu 
opłacających dotychczas patenty na handel 
drobny dowiedziało się z przerażeniem, że 
wskutek nowego rozporządzenia o bardziej 
równowiernem opodatkowaniu przemysłu i 
handlu, będą musieli wykupić świadectwa 
gildyjne. Różnica to dosyć uciążliwa, gdy 
się zważy, że u nas handel. mniejszy cierpi 
na chroniczne suchoty. Może liczba ku- 
pców bez kapitału przestanie nareszcie 
wzrastać — a w ślad zatem zmniejszy się 
może i liczba pożarów sklepowych. ` . 

.(—) Walne zebranie członków towarzystwa 
opieki nad zwierzętami odbędzie się dziś wie- 
czorem o godzinie 7, w domu stowarzyszo- 
nychtkaczy. Brak inicyatywy towarzystwa pod 
względem uorganizowania działalności, któ- 
ra mogłaby pożyteczną być w mieście na- 
szem, dał nam nieraz powód do żartobli- 
wych wycieczek. Gdy jednakże towarzy- 


stwo zamierza . na dzisiejszem: zebraniu u- 


rządzić na seryo swe prace, przypominamy 
więc panom członkom, ażeby licznem zgro- 
madzeniem się dopomogli do urzeczywist- 
nienia podjętych usiłowań. Jedno z dwoj- 
ga—albo należy działać, albo też rozwiązać 
towarzystwo i nie narażać na stratę cząsu 
tych członków, którzy rozwojem jego szcze- 
rze zająć się pragną. Roboty nie zbraknie, 
zwłaszcza podczas zimy, Konia o zepsutych 
nogach, zaprzężonego do ładownego wozu, 
codziennie spotkać można — a wypadek z 
gęsiami skrępowanemi, które pomarzły, za- 
nim je na targ dowieziono, nie jest także 
jedynym w swoim rodzaju. 

(—) Szkoła niedzielna. W swoim czasie 
słyszeliśmy skargi na majstrów, którzy nie 
posyłają swych uczni na naukę niedzielną 
do. szkoły handlowej. W ostatnich dniach 
skazano w Warszawie około stu maj- 
strów na kary pieniężne za zaniedbywanie 
tego obowiązku,—sądzimy, że i na opiesza- 
łość majstrów łódzkich byłoby podobne 
lekarstwo najskuteczniejszem. 

(7) 0 nieposzanawaniu 'dni świątecznych 
pisaliśmy już kilka razy. Dlaczego w na- 
szej kochanej Łodzi święta rzymsko-katoli- 
ckie tak po macoszemu są traktowane to 
dla nas rzeczywiście jest zagadką. W po- 
niedziałek mieliśmy święto uroczyste, — po- 
mimo to- wszystkie handle otwarte były 
przez dzień caly, i to w eżssie nabożeństwa. 
Nie dość na tem. Śniegi i lody nagroma- 
dzone wzdłuż ulicy Piotrkowskiej, spoczy- 
wały nietknięte dość długo — dziwna rzecz! 
przypomniano sobie o nich 


nych odbywały się zawsze z taką energią, 
Piotrkow- 
ską — miasto nasze liczyłoby się do naj- 
schludniejszych w Europie,-sądziliśmy przez 
chwilę, że jaki gość wysoki zjeżdża do mia- 
sta. 
szkodziłoby trochę więcej poważania dla 
uczuć religijnych tuziemeów. ©- 

(--) Odznaczenie. Józef Dietrych, były 


Energia jest chwalebną, ale nie za- B 


| 


wychowaniec łódzkiej wyższej szkoły rze- 
mieślniczej, nagrodzony został. na tegorocz. 
nym konkursie w petersburskiej akademii 
sztuk pięknych wielkim medalem złotym. 


(—) Szalone zmiany atmosferyczne niepo- 
myślny wpływ wywierają na zdrowie miesz- 
kańców. Katary zapanowały powszechnie, — 
często spotykać się dają gardła poobwijane 
i podwiązane twarze,. skłonne do  fluksyj. 
Dowiadujemy się nadto, że wiele dzieci 
choruje na szkarlatynę. Bo też potrzeba 
zdrowia nielada, ażeby bezkarnie przenieść 
deszcze jesienne, potem raptowne mrozy z 
niebywałą oddawna śnieżycą i równie na- 
głą znów odwilż, przy temperaturze prawie 
wiosennej. 7 

(—) Z teatru polskiego Ustawiczna pogoń 
za nowościami, dążność do wystawiania 
ciągle nowych utworów, w roku bieżącym 
natrafiła na dotkliwe przeszkody. W dzie- 
|dzinie dramatu i komedyi zarówno, jak i 
na polu operetkowem zapanowała posucha, 
hamująca usiłowania, przedsiębierców tea- 
tralnych. Nawet ci autorzy, którzy zepsuli 
nas przyzwyczajając. do oczekiwania pre- 
miery, którzy rokrocznie szczodrą ręką 
rzucali płody swych. talentów, w tym roku 
nie odezwali się jeszcze. Wprawdzie sły- 
szymy od dość dawnego czasu, że Bałucki 
wykończa komedyę, wprawdzie w „Echu 
muzycznem i teatralnem” czytamy potzą- 
tek nowego utworu Blizińskiego pod tytułem 
„Szach i mat”, - wprawdzie nakoniec- mawy, 
przed sobą jednoaktówkę oryginalną „Biłle- 
cik miłosny”, ale wszystko to nie może 
wystarczyć do nasycehia' teatru prowincyo- 
nalnego, zmuszonego co chwila karmić no- 
wością żądną tego publiczność. Posucha 
ta da się spostrzegać i zagranicą — trochę 
komedyj, niewychodzących poza żwykłą 
miernotę, w operetce Milócker i Liecoque— 
i koniec na tem. ` : 

Wobec takiego położenia rzeczy, każdy 


| 


-| dyrektor teatru uciekać się musi do stare- 


go repertuaru, wznawiając wartościowe u- 
twory. Szczęśliwy, jeżeli znajdzie cóś ma- 
łoznanego, a mimo to niepośledniego. Że 
w skarbcu naszego piśmiennictwa znajdują 
się nieraz klejnoty, których tylko dopatrzeć 
potrzeba, że w nim spoczywa niejeden bry- 
lant prawdziwy, który ódsłonić tylko nale- 
ży—to pewna, że znów w pierwszym rzędzie 
tych zasługujących na odgrzebanie utworów 
staje „Smocza jama” przekonało nas so- 
botnie i niedzielne przedstawienie. - Utwór 
to stary niezawodnie, niewystarczający dla 
dzisiejszych wymagań zepsutych na pie- 
prznej strawie francuzkiej, fabuła jego dzie- 
cinną prawie-—na wszystkie te zarzuty się 
zgodzimy, bo nam to zalety sowicie wyna- 
grodzą. Przedewszystkiem jest to sztuka 
rodzima, swojska, napisana wierszem gład- 
kim, o tendencyi zdrowej. Już dlatego sa- 
mego „Smocza jama” ma prawo bytu, cóż 
dopiero gdy powiemy, że ubatwioną jest 
muzyką, przemawiającą do ucba : każdego 
z nas. Ktokolwiek rozumie doniosłość pie- 
śni, kto wie, że tam, gdzie nic innego mieć 
nie mogło przystępu przedzierała. się ro- 
dzima melodya, dla kogo wreszcie ta nuta 
swojska ma zawsze pewien  hiezgłębiony 
|urok, ten z wprowadzenia na scenę opery 
ludowej tylko szczere. zadowolenie woże 
odnieść. Czy to polonez pierwszego aktu, 
czy te rozliczne krakowiaki, . czy modlitwa 
w drugim akcie — wszystko to: motywy 
znane, zasłyszane kiedyś, słowem drogie 
nam. Choćby nie więcej, ten jeden wzgląd 
powinien utrzymać sztukę na repertuarze, 
powinien jej zapewnić trwały byt.. 

Czy „Smocza jama” będzie w Warszawie 
tą żyłą złotą, o której marzą dyrektorowie, 
czy wzbudzi żywy interes—nie przesądzamy; 
naszem wszelako zdaniem, pan Texel spo- 
glądać powinien pogodnie na przyszły se- 
zon letni, tem- więcej, że gra artystów, z 
małemi bardzo wyjątkami, zaspokoić jest 
wstanie wszelkie żądania, stawiane. do ko- 
czującego teatru. ` Przedewszystkiem wy- 
różnić tu należy pana Dłuskiego. ` Jeżeli 
komedya salonowa, ani dramat nie są are- 
ną dla tego artysty, to znów sztuki ludowe 
tworzą prawdziwe pole do popisu. Nie 
wiemy, czy oprócz p. Gralasiewiczą, na któ- 
rej z polskich scen znaleźlibyśmy takiego 
Janka. Werwę, humor niekłamany wlewa 
p. D. w każdą postać młodego wieśniaka 
i sam jeden. jest w stanie wprowadzić życie 
i ruch na scenę. Niemniej doskonałą jest 
pani Krajewska w roli Doroty i: szczerze 
powiedzieć możemy, że akt drugi niepo- 
miernieby stracił, gdyby go pani K. nie 
podtrzymała grą swóją. Miechodmuchem 
był pan Winkler, słusznie zaliczający się 
do ulubieńców publiczności łódzkiej. 
rolę swą należycie, wyzyskał, że był pra- 


-« wdziwie komicznym, nie potrzebujemy, zda- 
" je się, dodawać. 


Wdzięczna rolka Basi 
praypadte pani Bronikowskiej, która umia- 
a stworzyć typ :miłego wiejskiego: dzie- 
wczęcia, śpiewając przytem poprawnie. Szko-. 
da duetu w pierwszym akcie, który chybił 
kompletnie. Nie obciąża to jednak pani 
B.; śpiewaczka ta zrobiła swoje; czyż winna, 
że jej przeszkądzano od początku do: koń- 
ca. Możeby pan Bandrowski objął przy- 
następnych przedstawieniach partyę Stacha, 


duet zasługuje na to. "Tem wiec zac 
byłoby - to do życzenia, ile że nR a 
Bryndus niema możności wykazania zalet 
swojego, tak sympatycznego głosu, 

Na wyróżnienie zasługują jeszcze pan 
Kopczewski i pani Baumann; pierwszy nie 
czuł się w swoim Żywiole w operetce, lubo 
jak zawsze, okazał się zdolnym i sumien- 
nym artystą. Pani Bauniann byłaby nas 
zupełnie zadowoliła, gdyby nie dykcya afe- 
ktowana. Wymowa tego rodzaju, jak dose 
zamiast dose, wolnosc zamiast wolność by- 
najmniej nie Sprawia przyjemnego wraże- 
nia, ani też nie jest cechą dobrego. tonu, 
a poprawność języka jest katdynalnym wa- 
ruńkiem na scenie naszej. 

Kostyumy i dekoracye były gustowne, a 
tańce poszły doskonale, jak również orkie- 
stra i chóry, pod zdolnem kierownictwem 
pana. Padygi trzymały się wcale nieźle. 
Publiczność zebrała się tak na jedno, jak 
i drogie przedstawienie bardzo licznie. 
Muiej było jej juź w poniedziałek, ale też 
„Wesołą dwójkę? dawano czwarty raz po 
dwukrothem zaraż przedstawieniu w teatrze 
„Chalia.” | 
- (—) Teatr „Thalia.” W sobotę i w nie- 

"dzielę przedstawiono przy dość licznym u- 
dziale publiczności, z wyjątkiem lożowej — 
operetkę Millóckera „Die lustigen Vaga- 
bunden”, znaną, publiczności naszej z przed- 
stawień -w teatrze polskim p. t. „Wesoła 
dwójka”. Tekst, a raczej proza, jest w 
egzemplarzu niemieckim bogatszą, — że je- 
dnak dla prozy w operetce niema reguły, 
byle całość. przedstawiała się zrozumiale, 
musimy więc wyrazić przekonanie, że egzem.- 
plarz polski nie stracił na skresleniu, 
owszem, przez pominięcie niektórych scen 
rubasznych „Wesoła dwójka” przedstawia 
się powabniej, — gust estetyczny  wybre- 
dniejszych widzów czuje się w atmosferze 
bardziej swojskiej. Co do wystąwy, dosyć 
skromnej, musimy wytknąć reżyseryi te- 
ątru niemieckiego przedewszystkiem nie- 
odpowiednie ukostyumowanie osób. Według 
afisza rzecz dzieje się na Węgrzech — więc 
cóż znaczyły kostyumy polskie, przystrojo- 
ne z kiepska po węgiersku? Nie widzie- 
liśmy nigdzie polki w białym atła- 
sowym kontusiku i... w butach z cholewa- 
mi! Podobne rzeczy nie mogą uchodzić 
Przedstawiając rzecz w kraju, należałoby 
zasięgnąć ściślejszych informacyj — zwłasz- 
cza, że tak w sobotę jak i w niedzielę wi- 
dzieliśmy na przedstawienin w teatrze 
„Thala” 30%/, publiczności polskiej, którą 
podobne błędy razić muszą. Panna Conrad 
śpiewała dobrze, — co się tyczy gry, mo- 
glibyśmy stawić zarzuty, gdybyśmy osta- 
tecznie wiedzieli, czy jej Laura była polką, 
węgierką—czy też niemką? Na wyróżnienie 
zasługują panny Baste, Valory i Gódecke 
oraz panowie Hagen, Kraus, a nawet pan 
"William Śpiewał tym razem cokolwiek le- 
piej. Mazura, rzecz naturalna, opuszczono. 
Wykonanie było poprawne, z wyjątkiem 
chórów, które niezupełnie i niezawsze go- 
dziły się z orkiestrą i muzyki wojskowej 
na scenie, która kompletnie takt zgubiła. 


(—) Na gwiazdkę. W niedzielę wieczo- 
rem spotykaliśmy wielu, pierwszy raz w 


skonale znają gościnność domów!  Przewo- 
dnik wyprawy spojrzy tylko na dom i de- 
cyduje stanowczo, że „tam niema poco cho- 
dzić !”... | , 

(—) Podrzucone dziecko. W sobotę wie- 
czorem tłum ludu zalegał chodnik przed 
jednym z domów przy ulicy Piotrkowskiej. 
Znaleziono na schodach, czy na dziedzińcu 
dziecko blizko dwuletnie, zziębnięte, otulo- 
Czemu przypisać właści- 
wie powód _ rzeczonego  zbiegowiska, 
nie wiemy. Jednemu wszakże — straźni- 
kowi fuiepodobieństwem było utrzymać po- 
rządek, a oddalając się, długo jeszcze sły- 
szeliśmy jego gwizdawkę, wzywającą O su- 
kurs. Niedostatek strażników policyjnych 
uczuwać się daje u nas na każdym kroku. 

(—) Z cukierni pana R. wysłano onegdaj 
chłopca z cukrami i ciastami w oddaloną 
nieco ustroń. miasta. Taca platerowana 
wraz ż towarem mogła przedstawiać war- 
tość około 40 rs. Chłopiec napadnięty zo- 
stał przez rzezimieszków, usilujących ode- 
brać mu cały komis. Krzyk malca spro- 
wadził dwóch inężczyzn, którzy spłoszyh a- 
matorów bezpłatnych ciast, a raczej tacy, 
którą zapewne uważali za srebrną. 

(—) Do dzi 
prospekt na pi 
re, począwszy od 
będą jako bezyłatny dodatek liowy 
do czasopisma  illustrowanego „Kosy. 
Zwracamy również uwagę czytelników na 
tanie zbiorowe wydanie powieści Łlizy 
Orzeszkowej, podjęte przez wydawcę „Kdo- 
sów” pana S. Liewentala, którego dbałość 
o rozwój jednego z naj 
ilustrowanych polskich, 
godną uznania. 


ne w łachmany. 


siejszego numeru dołączamy 
sma Michała Bałuckiego, któ- 
nowego roku dołączane 
tygodniowy 


piękniejszych pism 
~ jest. rzeczywiście 


tym roku, nieletnich pieśniarzy, przybra- 
nych w koszule białe i papierowe kaski. 
Szli oni z piosnką adwentową po domach— 
za groszem „na gwiazdkę”. Jak oni do- 


TELEGRAMY. 


_ Tyflis, 8 grudnia, Droga żelazna zakau- 
kazka zniżyła taryfę od przewozu nafty, 
Opłata z Baku do Batumu wynosić będzie 
16 kop, — przewóz powrotny. beczek lub 
zbiorników bezpłatny, 

Petersburg, 8 grudnia. W roku przy» 
szłym rozpoczętą ma być w warsztatach 
baltyckich budowa pancernika, przewyższa- 
jącego wielkością dotychczasowe rosyjskie. 

Moskwa, 8 grudnia. W sprawie banku 
skopińskiego (obwiniony Rykow zapewnia, 
że z sum bankowych wziął tylko 1,000,000 
rs. 1 użył ich na przedsiębierstwo kopalń wę- 
gla kamiennego, które go zawiodło. Co 
do nieusprawiedliwionych wypłat w czasach 
ostatnich, objaśnia, że czynił je z obawy 
przed natarczywością wierzycieli, którzy za- 
grażali jego życiu. 

Petersburg, 8 grudnia. Zarządzającym 
wydziałem mierniczym mianowany został 
senator Szamsziu, 

Londyn, 8 grudnia. Reforma ustawy wy- 
borczej otrzymała sankcyę królowej. Po- 
siedzenia parlamentu odroczono do dnia 19 
lutego r. p. 

Paryż, 8 grudnia. Odbyło się tutaj tłu- 
mne i bardzo burzliwe zgromadzenie robo- 
tników bez zajęcia, na którem dopuszczono 
się gwałtów. Spokój publiczny nie został 
zakłócony. l 

Peszt, 8 grudnia. Izba uchwaliła budżet 
na podstawie rezultatów rozpraw szczegó- 
towych. Ogłoszono uominacyę barona Sen- 
hyey na judec curiae 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Paryż, 4 grudnia. Wyknz banku państwa (w ty 
siącach franków). Gotowka w zlocie 1,031,600 (ubyło 
1,200), w srebrze 1,031,900 (przyb. 4L0); portfel 
głównego banku i lij 802,700 (ubyło 70,800); noty 
w obiegu 2,877,800 (przyb. 13,000); prywatny rachu- 
nek bieżący 858,400 (ubyło 49,100); saldo państwo- 
wc ,121,400 (ubyło 57,300); ogół zaliczek 294.903) 
(ubyło 1,600); odsetki i dyskouto 15,700 (przyb. 1000). 

Londyn 4 grudnia. Wykaz banku państwa (w 
tysiącach funtów szterlingów). Całkowita rezer- 
wa 11,194 (przyb. 167); noty w obiegu 24,736 (przyb. 
94); zapasy w gotówce 20,180 (przyb. 261); portfel 
22,551 (przyb. 1003); saldo prywatne 23,369 (przyb 
1079); saldo państwowe 5,791 (przyb. 155); rezerwa 
not 10,367 (przyb. 268); ubezpieczeme rządowe 13,413 
(przyb. 100). © i ; 

Bertin, 8 grudnia. Bilety banku rosyjskiego 
214.75; E!l listy zastawne 64.00, 40% listy likwida- 
cyjne 58.20, öljy pożyczka wschodnia ll em. 63.99. 
UL emisyi 64.90, 49), pożyczka z 1330 r. 81.00, 50, 
listy zastawne rosyjskie 94.20, kupony celne 20.56, 
504 pożyczka premiowa z 1864 r. 146.70, takaż z 
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oys kredytowe austrjńakie 507.00, najnowsza 
rosyjska 97.30, 60, renta rosyjska 108.40, 
407, prywatne 34%. 

Londyn, ö grudnia w poludnie. Konsole 99/5 
pruskie 40 konsole J6Ż2'j,, 650% tureckie z 1565 r. 
Sija rosyjska poż. z 1673 r. 9534; 49/, rentn złota weg- 
S0'/ę, Egipska 63, banku ottonańskiego 1I4!/g, 
lombardy 127/,, akcye kanalu suszkiego 78ją, mocno. 

Berlin 8 grudnia. Targ zbożowy. - Pszenica 
bez ruchu, w m. 142 — 178, na gr. 169, na gr. st. 
—, ns kwm). 161, na mj. cz 163, nacz. lp. 165, 
na lp. sier, —AżŻyto bez obrotu, w m. 137—143, na 
gr. 159, na gr. st. 139!/,, na st. lt. —, nu kw. 
mj. 189, na mj. cz. 139%, na cz. lp. 1393 na Ip. 
sier.—. Jęczmień w „a. 1234 — 185, Owies popyt 
ożywiony, w m. 151—16v, na gr. 132!/,, na gr. st. —, 
na st. lte na lt mr. —, na kw. mj. 134i, na 
mj. cz. 135 na cz. lp.— Groch warzelny 160—3210, 
pastewny 138—148. Olej lniany w m. 48, rze- 
pakowy na gr. 51.8 Okowita w m. bez becz. 43.4. 

Szczecin, $ grudnia popol. Tars zbożowy. Pszenica 
spokojnie, w m. 145,00—15400, ua kw. mj. 162.00 
na mj. cz. 164.00. Żyto spokojnie, w m. 132.—136. 
nn kw. mj. 186.5). na mj. cz. 137.05 Olej rzepakowy 
bez zmiany, ua. gr. 50.00, na kw. mj. 520. Spl- 
rytus mocno w m. 42.30, na gr. 42.10, na kw. mj. 
44.80, na cz. lp. 45.90 Olej skalny w m. 8.65. 

Londyn 6 grudnia. Cukier Hawana Nr. 12 no- 
minaluie 13, cukier burakowy 107, ospale. Gentry- 
fugalny Cuba 1334. Nadpłynęło dziś 6 ładunków 
pszenicy; deszcz. 


OżyczkAa 
Aretonto 


Glazgów 5 grudnia. Surowiec. Mixel numbers; 


warrants 42 sz. 8! p. 

Liverpool, 6 grudnia. Bnwelua (sprawozidame po- 
czątk.) Przypuszezalny obrół 8,000 bel; stale. 
Dzienny dowóz 17,000 bel. 

Liverpool, 6 grudnia popołudniu. Bawelna. (Spra- 
wozdunie końcowe). Obrót 8,000 bel, z tego na 
spokulacyę i wywóż 1000 bel. bez zmiany Middling 
amerykańska na gr. st. 651/,,. na st. lt. 653]5,, Po 

New-York, 5 grudnia, wieczorem. bBawetuu 19034, 
w N. Orleanie 103/,,. Olej skalny ralnowany  70Vjy 
Abel Test 8, w Filadelni 77/5. Sarowy olej skal- 
ny 65/5. Uertyfkaty pipe lius — d. 72th c. Mąka 3 
d. lóc. Uzerwona pszenica ozima w m—d. 83 e. 
na gr. BOY; cyna st. 821; C, na lt, 847f5 c. Kukurydza 


(nowa) 53. Cukier (fair rotining | Mauscovades) 
4.65. Kawa (fair Rio) 9.55. Łój (Wiloex) 7.00. 


Ślonina G3%4. Fracht zbożowy 6. Towarów rozmai- 
tych przywieziono w tygodniu ubiegłym za. 6,500000 
bel, z tego przypada na towary łokciowe 1,100,009 
bel. 

Bawełny przywieziono w tygodniu ubiegłym do 
wszystkich portów związkowych 276,000 bel. Wywie- 
ziono do W. Brytanii 128,000 bel, do lądu stałego 
120,000 bel. Zepes 05,900 bel. 
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DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Urodzeń od, d. 1 do 8 grudnia włącznie było: 

W parafii katol Dzieci żywych 43, a mianowicie: 
chłopców 20, dziewcząt 28, ztej liczby dzieci ślub 
nych 45, nieślubnych 3. Nieżywe urodzonych 2, 
w tej liczbie ślubnych 2, nieślubnych —. 


kt; 


W parafii ewang. Dzieci żywych 31, a mianowicie: ! 


chłopców 19, dziewcząt 12, z tej liczby dzieci álu b- 
nych 268, nieślubnych 3. Nieżywo urodzonych 2, 
w tej liczbie ślubnych 2, nieślubnych —, 

Sfarozakonnych. Dzieci żywych 27, a mianowicie: 
chłopców 16, dziewcząt 12, z tej liczby ślubnych 27, 
nieślubnych —. Nieżywo urodzonych — 

Małżeństwa zawarte w dniuch 4—3 grudnia: 

Starozakonnych: 1, a mianowicie; Frydman Lajzer 
z Brajtbart Rozalią. . 

Zmarli w dniu 4—8 grudają. 

Katolicy: dziea do mt Ib-tu zmarło 13, w tej 
peme chłopców 5, dziewcząt 8; dorosłych 10, w tej 
jiozbie mężczyzn 4, kobiet 6, a mianowicie: Józef 
Dudziński, lat 66. Józef Ulrych, lat 37. Franciszek 
Lerch, lat 58. Leon Majewski, lat 59. Teresa Mi- 
| chalska, lat 60. Petronela Domska, lat 58. Barbara 


„ Ewangelicy: dzieci da let 16-tu zmarło 10, w tal 
liczbie : chłopców 6, dziewcząt 4; dorosłych 4, w tej 
liczbie. mężczyzn 1, kobiet 3, a mianowicie; 
Adam Hornung, lat 54. Rozalia z Zichów Kliug, 
lut 67, Florentyna Wedlich, lat 18. Dorota z Desd- 
bergów Miihler, lat 46. 

Starozakomni: dzieci do lat I5-tu zmarło 17,w tej 
liczbie chłopców 7, dziewcząt 10; dorosłych 7, w tej 
liczbie . mężczyzn 2, kobiet 5, a mianowicia: 
Markowicz Szmnf, lst 44. Gutman Szaje, lat 8D. 
Ziygielberg Estera, lat 36. Tykociner Pessa, lat 61, 
Hajman Bajls, lat 76. Schreiber Pessa, lat 39. 
Posenberg Sara Malka, lat 76. 


KELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Zdnia6 | Z dnia 9 


U 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za wsksla krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . . . 46.80 46.35 
„ Londyn, 1 B. . 9.47 9.52 
Peryż („100 ir. . . . 37.85 87.95 

„ Wiedeń „ 100 to... 77.90 77.95 

Za papiery pańsiwowa: 

Listy Likwid. Iir Pol. oo. 87.90 87.45 
| Ros. Poż. Wschodnia . . . .| 47.— 96.75 
| Listy Zas. Ziem. z §9 r. Lit. A. .| 98.95 36.90 

» s » małe , . . „| 96.90 96.80 

Listy Zast. M. Warsz. Ser 1  .| 95.78 95.75 

o» ” » » H „| U3.— 93.26 
A s: » UI .; 92.60 92.55 
Ke k » IW | 9235 | 9216 

Listy Zast, M. Lodzi Ser. 1 „| 85— 35— 

PR 3 » H .| 8450 54.75 
n „ p » IH +] B4.— | 84.— 
Giełda Berlińska. CALE 
Banknoty rosyjskie zaraz . . {214.75 i 218.45 
i ż na dost, 214.50 | 213— 
Weksle ns Warszawę kr. , 214.10 |212 60 
s Petersburg kr. . {213.80 | 211.90 
A n d. . .]211.85 |209.90 
I żę, Londyn kr. .| 20.47 20.401 
p i dł. | 20.2814, 20.271) 
3 Wiedeń kr. «1165.95 | 165.90 
Dyskouto prywatna 3% 33ję 
Gielda Londyńska. 
| Weksle na Petersburg . 24e | ZA 


Dyskonto 5% 


i 
f 


| 
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an R eao 
ODPOWIEDZI OD REDAKCYŁ 
Sialemu prenumeratorowi w Sieradzu. Nietytko 
wszystkie miasta gubernialne posiadają tego rodza- 
iju zakłady, ala nawet każde większe powiatowe 
jest w nie zaopatrzone. W Łodzi mamy ich 
trzy. 
A. EK. w Łodzi. Prosimy przybyć w niedzielę 
pomiędzy godziną trzecią a czwa tą do biura re- 


dakcyi. 

WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stucyę telegra- 
ficzną z powodu niedokładnych adresów 

i innych przyczyn. 
Paul Mastow, Haus Stenger — Porasinska — Szyfo- 


wicz b5. 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hotel Polski. Gottlieb kp. x Krakowa, generał 
Igelstróm z Warszawy, ganerał Stankiewicz z War- 
szawy, Biederman wł. dobr z Warszawy, Pińkus kp. 
z Warszawy, Rosenthal kp. z Częstochowy, Glaser 
kp. z Moskwy. 

Hotel Manteufila. E. Kimpftlin kp. z Lyonu, Ro- 
seuzweig z Berdyczewa, M. Umuński z Charkowa, 
5. Kraenterkraft z Warszawy, Diebel a Moskwy. 


— Do dzisiejszego numeru Dziennika dołą- 


1566 r. 139.25; akcye banku handłowogo $6.9),  dy- | Rabe, lat 80. Paulina Macher, lat 44. Rozalie. Ko. | CZA się prospekt wydawnictwa $. Lewen- 


skontowego 80,40, dr. żel. warsz, wied. 218.00; ak- 


| łatowska, lat 55. Weronika Kracholec, lat 55. 


GAEŁDA WARSZAWSKA d. 6 grudnia. 


iek ere: ZA D Z koúcem giełdy Dopełnione 
SE żądano | płacono | | | E 
torliu A (156'j1) ; AŁ ter.] 2 d. 100 mr. , 4 46.821/, — 46 75 724, pod dyrekcyą 
. . (156) kr. ter. | 24. | 100 mr. Ą 45.80 = 46 65 80 75 70 A R 
mie niem. miasta banie. dł. ter. | 2 d. 100 mr. A ma — as = JOZEFA TEXLA. 
7 % à i kr. ter. | 2 d. 100 imr. PE mm = = pi 
Londyn e>: dł. ter. | 3 m. 1 È. 5 —— — — . R . 
w : „7 kr. ter. | 3 m. 1 £. 5 9.47 2 RE W czwartek dnia 11 grudnia 
Paryż. . dł. ter. | 10 d. 163) Fr 4 —.-— sa e u a og o 
R 12. . . | kr.ter. |10 0. | 100 Fr. y 87.85 — 87 181, 
Wiedeń . . . (—— dl. ter.| 8 d. 100 doz. 4 —, = zx 
AC (12957, i tor 8 0 fior. » 78.90 = 77 80 B5 
Petersburg . oai 3 er. | 24. TB. 6 m z sz e 
S a Toi A 
RE REPO za A SEE k f 
Papiery państw. 2E Dopermnione|Z końe. giełdy Akcye. CE Dopełaio-|Z końc. i giekdy Operetka komiczna w 3-ch aktach, 
(za 100 rs.). Aa] trans. | zag, | płacon (za 100: rs.). AAJ nE | żędano | płac. [napisana przez pp. Chivot i Duru. 
„UligiSkar. Kr. Pols. daże| 4 ==| ==) ZZ| Akcye D. Ż. War.-W.100r.| 4 ——| ——| —— Muzyka K. Lecocqua. 
Listy Łikw. Kr. Pola. duże| 4 1—-— a ——| » » Wray oor. ; ——} m] mm 
małej 4 — ma 8745) ——| » n » r. mp E e p r 
tos. Poź. Ws. I em.1000r.| 5 ——| | ——| » m Teres, 1000r.) 5 ——| ——| —.—| Początek o godz, 8-ej punktualnie. 
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KR Se RAR małej 5 —.—} 9690] ——| n `» Leonów 20r.|| 2 wa |. czę za a bai 5 » ki 
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BOB or ULA 39 96.50 3 Loewenstein  1000r.)| ~ mae a aiae BN 
m. ow Ber Lit B. > R a350 a „ Tow. Zakł. Metal. B| 2 
F non » K w Ra: RNT Jant Ar. N AE s R 
now on tysck| 5 | 0830) 9580] O| n Tow.Zakkórniezych | & ——| + Oq SPRZEDANIA 
ao on; n BET: HEB 5 ——| 95.90] —— Starachowiekich100 r. mm] mm —— 
p BZ Ro małej 5 + | 96.90) ——| n Tow. War. Fab. Mach. 
non on Serya v. — e E W Narz. Roli Odl. 100 r. mm] mam 26 30 45 
3 » .y . s > if n i — 
; z Ser 1| ! „| 95.75] —— Wars. T. Kop. węgla i mr ; 
aty zast. m. Warez. Ser. 1 H BE pay =a » Zakt.Hutniczych260r. AE. SZA A Ba g 
dka BO TII 9260] —.—| n Tow. Zakł, Prz. Baw.|y przeważnie sosnowego, w pomiesza- 
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W celu wyjaśnienia poprzednich moich ogłoszeń, mam honor zawiadomić 


SZANOWNĄ PUBLICZNOŚC, 
że dla braku pomieszczenia, nie jestem w możności prowadzić nadal interesu 
w całej poprzedniej rozciągłości, jak tego na podstawie tych właśnie ogłoszeń 
domagała się liczna moja klieniela, a tylko ressię zapasów ocalałych z pożaru 

wyprzedaję we frontowym sklepie przy ulicy. Piotrkowskiej Wr. 245. 
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— Zarząd gminy starozakonnych m. 
Łodzi > honor zawiadomić WW . | 
PP. obywateli starozakonnych gmi- ) c” z A z 
ny tutejszej, że we wtorek dala 4 9 BS Mawior Asirachański 


Sj pł 2 a GWIADÓKĘ gf eee zaa mata oto 

wybory nowych członków zarządu|i : ką nadszedł do składów moich 

nie zerząd gułaj zaprasza uprzaj A] | a RA: j i WIN, DELIKATESÓW, 

BP ma a Księgarnia i skład nut | i 3 oraz HERBATY ` 

EEEIEE R, sonarge gf fey rom oo 
i ĄCZKOWSKI. 


Gemeinde bekannt zu machen (dawniej S. Zienkowski i Sp.) . U|pTEMEYENIYEN WEW ZT ERICHA 
dass Dienstag den 4 (16) Decembe )  zaopatrzyła awe swój na tegoroczną ETER: i ; l 
d. J. 11 Ubr vormittag in der Sy- j w znaczny wybór dzieł stosownych na pódarki dla osó . : $ 3 
"nagoge Zachodnia Stać Nr. A 5 starszych i dla młodzieży. > Bal] Wyłączna sprzedaż Win Niem ka rodowita 


dobrej konduity, znająca dobrze kra- 
wiecczyznę, szuka miejsca bony na 


vorstands für die hiesige Giemeindelk "Dzieła ozdobne ilustrowane. PRASIE I KRYMSKICH 


ża tot i : na Łódź 80 rs. pensyi. A. J.. Waliczak, Po- 
` miala BAY PAMIĘTNIKI PASKA BA Y ŹUR ABCW A Zał (N. K.); 976—5-—3. 
theil zu nehmen.  1004—3—-1. T 18 wielkich miedziorytów rylca Jana Lewickićgo. 2: z ODLEWNIA ZELAŻA 
ZE OBEDA BAEHIE SE” | Stara KRY, = PNA R kw estarza. |. W. HANDLU iwa satair ARENA 
ete — Marya. = taty j 
ri Craon > REA > ag > = l SPRAACAKOWSKIEGO „Paulinów“ 
4a MapoBnx: ń 1- eTpo- : | 3 UTA —— ; : 
onek Ospyne Oledue aU Albumy malarzy i rysowników w Pruszkowie pod Warszawą; — 
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nocTranoBieHiio Cemeñnaro Costra Defregger. — Vautier. a dia À. ROTASTEIN i- Synowie : 


YUpex;EHHATO HAMD NECCOBÈPIIECKHO n . dostarczają: 
ny 7 : A è Ją: £ 
x$rueñ Maprapuroit Ďanson Te D : } | té | ki h a b h ; LEKARZ E E e A 
ñeps, cocroaBiiewyca 22 Hoaópa aloa DOELÓW DolSKICH 1 ODCYC WOLNO-PRAKTYKUJĄCY  |„miarów no. Aiebywałej aiski 
1.(13).fesadpa 1884 1. w Top. To- | iza e NJ || mieszka przy ulicy Cegielnianej [cenie we | 
z ; SE A NÝ ) Nr. 271-d yk i i p. i 
x8u no IleTpokoBckoń yu. B5 JOM ANTOLOGIE. r. 271-d, obok domu braci Baruch 9 kob. za fuant, 


N.642, sr 10 uac. yrpa, Gyrerń SEKS 4 Só Przyjmuje chorych codziennie odjumożliwionej własnego wynalazku 


e ; RR | dziny Ś-ej rano. aparatem „Szybko-tokarz.* 

a anek pytasz A R 7 i Biedn k b łatni Schody zelazme wszelkiej 
TOBE YBH;KAMOE HUNYIIEGTBO OGTAB- JASIA KAN DLA BZARUE jednych bezpłatnie. | y daga ra 3 
nieeca noext ymepmot Exnnix Kap- a i ; 921-—14—3, konstrukcyi, kompletnie wykończo: 


z obrazkami na tekturze lub płótnie. 


x0Boii I'eiieps; 3akmouaronieeca BD | i s" ył ką 6 za 100 ©. : 
OBIBE, c EE "A 5 77 | y żelazne balkonowe i grub- 
cepoópimisy 1 osonu mzk jj GBIĄŻRE DLA MŁOBZIEŁY r KLALIINKE sze budowlane po rs. 3 kop 50 za 


Niax%, CTOXOBOË NOCY, -BKHANA- -| naukowe i powieściowe. 100 g.. i 


i Materyały najlepsze, wykonanie 
KAXD H JOMAWHCË yTBapu m onb- , a AK yaiy naj epsze, wy 
KSIAZKI BO NABOŻEŃSTWA 


nennoe 2,968 py6. 20 xox. mieszka obecnie  pzybkie i najdokładniejsze. 
w oprawach skromnych i majozdobmiejszych. 


Onneb x OBERY UPOXABAGMAXN|| fw domu iiamińskiego | z T 
Ksiażki francuzkie i nuty muzyczne 


UpeXMETOB*% MOWHO pazcmorpuBaTbi HAE NA NOWYM RYNKU. l Wyprzedaż 
w doborowym wyborze. 


TABA A. Leczy choroby kobiet i dzieci, krtani az 
Mo ai WBJ 754, uszu. po cenach zniżonych 
kapeluszy damskich . 


Hoaópa 25 „ua 1884 rona. A 
x. z. Cymeónaro Ipucrasa f W MAGAZYNIE MOD 
1002—1. HSJEBCKIA. Nadto księgarnia poleca się w przyjmowaniu DENTYSTA A. Iwanofr, - a "GH? EL . 
> prenumeraty na wszystkie pisma niea Piotrkowska vis-h.yjs cukierni Hi SANE zr 
OB'bAB/EHIE, peryodyczne w kraju i zagranicą wychodzące. U i 80489-0  |Konstantynowska Ar. 328, dom W-go 
Cyxneómsii Ilpucrass llerpokoB- 949-—10—4. | Kamińskiego. 


karo Oxpy;kHaro Cyxqa, Ocun5 Bep- Gabinety 5 ościnne. 
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0ÓBABNAETR, uro 29 Hoaópa (10 
. Jiekaópa) 1884 rogas» 10 uacoBL 
YTpa, 6yXeT* NporABATKCA ABURA- 
MO KMYLIECTBO Ha Óa3apk nocajxa 
IlepnoBa, 1ackaro ykbsąa, npuna- 


riin ji irea 


xnemamee Anrony-Hopõepry Tao- G „Nr. 501 ulica Piotrkowska Nr. 501. to 
TOBCKOMY, RA YOBIETBODpEHiE upe-|y (m! poleca na nadchodzące święta: W 
resin Rceax3a Bamaga MopaBcka- R KA pr 
To, paxogameeca: BE uMbiia Py-idarza kop. 50. | N „PIERNIKI W 
8. TERA RA D ZLE n n l k 0 W wielkim wyborze ze sławnych fabryk Warszawy, [ary 
Gpuaeka u NADTOGELA, OMBHEHHOE Cena egzemplarza: ozdobnie oprawionego kop. 30. r a a A Cukry, Czekolady deserowe, Migdały . © 
K rog | | w iupinach, Rodzynki Malaga, Figi sułtańskie, Marmolad 
SĘ "osopa 16 (28) BYS. 1884 r. - . KALENDARZ SCIENNY g 0 Noce, jako też inne- wie w zakres Kolo aiken z ; 
~ Cyxeómiit IlpueTaBB : , Cena egzemplarza kopiejek 15. ; | > | i delikatesów wchodzące. Nadto polecam mój obficie |=U 
1003. | Ocknb TpeóQkOBHYE, Do nabycia we wszystkich księgarniach. | „zaopatrzony skład Win węgierskich, francuzkich, reńskich, | GP 
= Uwaga. Osoby zamieszkałe na prowincyi, jeżeli pod adresem wydawcy = niszpańskich i szampańskich, Cognac u, Araku, Rumu, li- n 
l Akuszerka | nadeszlą rubla jednego na powyższe trzy. kalendarze, otrzy- kierów zagranicznych, jakoteż Herbaty firmy N 
r mają takowe franco, jeżeli zaś nadeszlą należność na któ- | 66 © 
przyjmuje osoby przybyłe na kura- rykolwiek egzemplarz pojedyńczy, w takim razie uprasza|j (© ; PIOTR ORŁOW B 
cyę lub na słabość, wyłącznie po- s 5 NE ak po kop. 10 do każdego, egzemplarza. na ko-[BQ 2? ; O 
trzebujące dyskrecyi. Pokoiki oso- ? > | DOSTAWCY DWORU CESARSKIEGO. 3 
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maa dziecka ag EEE Fog pkt e; PRE e szampańskiego, za gotówkę, dokładam jsdenasta 
. z „_ s P s 4 7 “i + - a A - b Ł . ; BAC 
lica,Książęce, pierwsza brama Wykształcona. niemka.. niemka, znająca szycie i robótki, dol: | © „bezpłatnie: 
od Nowego-Światu, |-sze piętro|; dobrej familii, wysoko muzykalna,jumieszczenia od Nowego ARA zał . 
W WARSZAWIE. —  |szuka osady na 150 rs. Alfred Jerzy,100 rs. Alfred Jerzy Waliczak, BPo-| " "FC PY OE MMM 
99k—3—1. RE Waliczak. IPozmań {W. N). amah (B.F.).. . 975—5—4, | . "Telefon do dyspozycyi. A 
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